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iMy m. Kruk« .
Kraków, 23 stycznia,

wczorajsggm posiedzeniu ogólna rozprawa 
nad budżetem dobiegła do końca. Zaintereso­
wanie obradami było znowu znaczno; na gale 
ryi znalazło się wiele osobistości. Między inny­
mi był obecny tir K r e j  czy,  radca wydziału 
krajowego z Pragi, bawiący w Krakowie w 
oprawie sprowadzania galicyjskich robotników 
do Czech ‘ '

Interpelacya.
R. m, Ł e p k o w s k i  interpelnje, dlaczego na 

grunta przy zakładzie Lubomirskich wy wozi 
rię nawóz miejski, który dla wszystkich okoli­
cznych mieszkańców ze względów sanitarnych 
jes t szkodliwym. Mówca domaga się, aby pre- 
zydyura rzecz zbaaato i wydało odpowiednie 
zarządzenia. Sprawa jest nagła 

Wicepr. S z a r s k i  odpowiada, iż przed kilkn 
już dmami zakazał wywozu tych nawozów w to 
miejsce.

Endiet.
R. m. Ignacy L a n d a n  zaznacza, że zabiera 

głos w celu określenia stanowiska, jakie zaj­
muje jego stronnictwo („niezawisłych żydów" 
przyp. red.). Wobec ziraan, które się dokonały 
w politycznych stosunkach na grnncie miejskim, 
zaznacza, że mgdy nie czynił opozycyi dla samej 
opozycyi żc jak  z jednej arony' me należ*.1 dó 
tych którzy byli bezwzględnymi wielbicielami 
polityki obecnego piezydyum, tak z drugiej 
strony nie naiezał do tych, którzy politykę tę 
aziś ctiwa.i* r wynoszą pod niebiosa, aby ja  
)u ro g; nić i deptać nogami. Po wyliczeniu 
tych akcyi prezyayum, w których stronnictwo 
jego me czyniło opozycyi ze względu na inte 
res ludności, którą w Radzie następuje, po 
mznac/.eniu, że uznaje, iż zarząd miejski ók - 
zał niejennokrutnie clięć dostosowania miasta 
naszego do warunków non oczesnego życia miej­
skiego, stwierdza mówca, iż pop łniono cały 
szereg wad. okazano brak energii w zwalczaniu 
drożyzny artykułów żywności i mieszkań. Za­
rzuca zaniedbanie sprawy budowy domów ro­
botniczych. które musiało wywołać inieyatywę 
] 11 watąą i powołać do życia prywatne stowa- 
rzyszenia zmierzające szczupłemi środkami do 
rozw lązama tej kwesty i.
for- wywodów pośn iees mówca re-
. h . fUeJskiego i wzywa prezydenta,
fniL  T?3si awij  główne zarysy przyszłej re- 
tormy Dr r,andau szczegółowo oirawia sprawę 
zydonsl. \ i ponawia wnioski o przyjmowanie 
żydów ao cechów, o przyjmowani,, nauczycieli 
do szkól ićowycn w śródmieścia, o obsaazanie 
także żydami posad w urzędach i instytucjach 
miejskich. Kasie Oszczędności i t. p. — Jeżeli 
prezydent przed dwoma laty jako prezydent 
więjjozośc. konserwatywnej ośw moczył, że stoi 

gruncie ustawy, to obecnie od prezydenta 
terno 'ratycznego żąda lndność żydowska czegoś 

tecej, bo wprowadzenia w życie tych ustaw i 
programu, który odnośnie do żydów głosi 

aronnictwo demokratyczne. (Brawa).

Mowa wiceprez. Sarego.
Wice prezydent S a r o  oświadcza, że dysku­

s ja  budżei iwa zawiodła jego oczekiwania al­
bowiem żadnych me przedstawiono wskazań, 
j  il ulepszyć gospodarkę miejską Wystąpiono 
tylko ze słnszncmi zresztą żalami, ale poo fał­
szywym adresem wystosowanemi, bo w spra­
nie drożyzny mieszkań i środków żywności. — 
Nie podniesiono natomiast rzeczy tak ważnej, 
jak  zabezpieczenie miasta Krakowa nrzed po- 
w idz.ą, która to sprawa od lat pięciu, od cza­
su pamiętnej katastrofy, ani na krok naprzód 
n*e Postąpiła, Na zarzuty ogólne i formalne nie 
' 1 e  mówca odpowiadać, reaguje tylko na n- 
*  agi rzeczowe.^— Przedewszystkiem co do 

iraSęy poiortynkacyjnych: zarzuty, że sprawa 
n olllym krokiem, są zupełnie meuzasa- 

w ‘ t rzecież już podczas rozpraw r.ad spra 
ą akupna tych gi mitów dały się słyszeć gło- 

n n n .r7f  ̂ *T,C'/'6s  aL,jr być ostrożnym, bo zaku- 
?. . . ( gruiiiow zdtprecyonować może posia­
dłość, ouecnycn właścicieli ealności wypo­
wiedziano zdanie, że należy groma te u H £  
e.e obrobić um ni oddane b ^ ą  ao t żytku bu­
dowlanego. Dotąd odebrała gm ina jedne trzecia 
część tych gruntów i natychmiast nżytecznem 
uczynić ich nie mogła.

Mówca polemizuje następnie z zarzutami co 
do epideuuj, wykazując, że stan zdrowotny ra.a- 
sta jest zupełnie dobry. Co do zarzutów, że w 
Krakowie jest błoto { tylko błoto, mówca nie 
c ce odpowiadać, odpowiedzieć chce jednak na 
raecżCTwy wywól dra Baudrowskiego, że naza- 

adzie dla czyszczenia miasta może nieco za­
wiedliśmy się W  częśc: przyznaje mówca słu- 
szu isc drowi Bandrowskiemu, z drugiej jednak 
tm St" "  ,że dopiero od roku zakład ten 
nrńu y° nU ê’ iszczę ciągle dokonywane są 
Próby, co zreszte we wszys.Łich miastach .um. 
mieć miejsce. Nie uleg* jednak wątpliwości że 

wrotce zakłao ten stanie na wysokości zada- 
ma (Pr^eiywanu i okrzyki ze strony r. Da- 

ł uż i każdy nienprzedzony 
y^tta, ze Kraków jest, lepiej czyszczony, niż 

Przed dwoma mb tizema laty. *
wt „ L ° r ad^ c na zarzuty prof. Jaworskiego, 
ti id ±  r W,Ca; zrobiono w latach osta- 
orof t , ™  bruków i choaników Obaw
wykaż n ? f e  Ze W °'iU Przyszłym budżet 
dl  k deficyt, mówca nu podziela. Praw- 
knnfu idziemy już mieli odszkodowania za 

macyQ, ale też ratami, spłacanemi przez

rząd tytułem odszkodowania za kontuiuacyę, 
spłaciliśmy wiele sami i zmniejszyliśmy długi 
gminy W  końcu polemizuje mówca z wywoda­
mi dra Łepkowskiego w spraw.e nowej taryly 
kominiarskiej, co do której to sprawy nie mo­
żna czynić zarzutów zarządowi miasta, ze wzglę­
du na bezpieczeństwo publiczne i '  na Koniecz­
ność uregulowania płac pracowników kominiar­
skich.

Dalsze rozprawy.

R  m U l a n o w s k i ,  reagując na polemikę 
z jego poprzeumomi wywodami, stwierdza, że 
wywody r. Bandrowskiego odznaczały się nie­
zwykłym spokojem i rzeczowością. Mówca obstaje 
przy niektórych poaniesionycn poprzednio przez 
siebie zarzutach, ostrze innych nieco łagodzi, 
zaznaczając przy tej sposobności, że rządzące 
obecnie w gminie stronnictwo jest silne, a od 
takiego ma się prawo wiele wymagać.

R. m. J a w o r s k i  uspra wiedliwia się od czy­
nionego mn zarzutu, że w sprawie preteusyi 
gminy do p, Goetza informował się w dyrektyi 
okręgu skarbowego Również twierdzi mówca, 
że w'cale „nie załatwiał rekursu“ p. Goetza, bo 
w meritum spiawy nie wchodził. Co do twier 
dzenia że mówca i inni mówcy opozycyjni 
tylko krytykują, a projektów nowych co do 
gospodarki miejskiej sami nie wnoszą, oświad­
cza, że taki już jest los opozycyi w każdera 
ciele zbiorowem, a więc i w Radzie miejskiej.

Nastąpiły f a k t y c z n e  s p r o s t o w a n i a ,  
wypowiedziane przez r. m K  o s o b u c k i e g o. 
D a s z y ń s k i e g o  i Ł e p k o w s k i e g o ,  po- 
czem przewodnictwo objął wiceprezydent S z a r ­
ek  i i udzielił głosu prezydentow i miasta.

Mowa prezydenta miasta.
Prezydent dr L e o  wyraża przedewszystkiem 

zdziwienie, że niektórzy mówcy swoimi wywo­
dami podkopują tak ważny czynnik, jakim jest 
władz* publiczna, a tembardziej autonomiczna, 
powołana do zarządu miasta zaufaniem obywa- 
?Ji. Do czego dojdzn my, jeżeli przez rekrymi 

nacye, pewne niedomówienia i pćł-podejr/enia 
nudzić będziemy nieufność do tych, ro okazali 
że służą miastu uczciwie. (Brawu). O przyczy­
nach secesyi z dawnej większości me chce pre­
zydent, mówić, przyczyny je j bowiem dotyczyły 
może niezaspokojonych ambicyj, których więk­
szość nie uważała za zgodne z dobrem miasta 
Twierdzenie, że mówca jest wszechwładnym 
w Krakowie panem, jest wprost śmieszne.

Mówca tyle tylko może. odpowiedzieć, ze po- 
rrafił zrozumieć intencje większości, wypraco­
wywał potem i przedstawiał projekty, które 
przeprowadzał, i spodziewa się, że tak zdoła 
czju ić i nadal.

W inlemice z prof, LTlanowskim zaznacza 
prezydeot,  ̂ że ten radca w drugich swTych wjr- 
wodach nieco złagodził swoje poglądy w pier­
wszej mowie wypowiedziane. Dotyczy to szcze- 
góli ie sądu o zakładach miejskich, których cy ­
fry w budżecie są świetne i wrykazują żo ta­
kiego rozwojn instytucyi jeszcze nie było. Kto 
nie patrzy przez okulary animozyi osobistej, 
tón musi stwierdzić, że wspaniały rozwój gazo­
wni elektrowni, targowicy i t. U., dokonać sic 
mógł z inicjatyw y prezydynm miasta, t. j .  mów­
cy i obu wiceprezydentów, którzy mogą żadać, 
aby ich nie brano za nawias, gdy rezultaty go­
spodarki są dobre, bob} z pewnością pocią­
gnięto ich o odpowiedzialności, gdyby rezultaty  
były złe. (Wesołość i potakiw ania).

Co do konwersji długów, to nie można było 
przewidzieć, przy je j udwulanin trudności finan­
sowy ch, które owladna całym rnchem światowym. 
Obecnie jest tendeneya zniżkowa, zaczynamy 
zbliżać się do czasów normalnych i nie jest 
wykluczoną możliwość zaciągnięcia pożyczki 
konwersyjntj jeszcze w bieżącym roku.

Co do gruntów pofortyfikacyjnych: nabyto je, 
aby jak najprędzej przystąpić do parcelacyi i 
przyspieszyć ruch budowlany, bo co jest jedy- 
neai, co zapohieży klęsce mieszkaniowej, lub ją  
złagodzi Je s t  nadzieja że w r. 1908 i.astąpi 
częściowa reaiizacya tego projektu, ale spie­
szyć się nie można, bo od należytego uregulo­
wania tej sprawy zależeć będzie rozwój miasta 
na długie i»ta. Parci lacya musi być planowo 
przeprowadzona.

Oo do „Wielkiego Kraltow'a“ — nie można 
czynić zarzutu posłom krakow skim  i tym czyn­
nikom, którym sprawa ta leży na sercu, że 
sprawa ta, przygotowana przez Wydział krajo­
wy, nie została załatwioną w bieżącej sesyisej­
mowej. Że tak się stało z powodu animozji 
kilku osób, należy /.ywo ubolewać, tem bar­
dziej, że zostały już ułożone realne kontrakty 
i te nadały stosunkom w gminach, przyłączyć 
się mających do Krakowa, charakter prowizo­
ryczny. Wskutek tego dała się zauważyć chęc 
spekulacyjnego nawet sprzedawania gruntów 
gminnych i wywołał;, osobny reskrypt Wy- 
działu krajowego, zakazujący czynienia tego 
bez porozumienia się z prezydentem miasta Kra­
kowa i zastrzegający Wydziałowi krajowemu 
ostateczną w każdej takiej sprzedaży decyzyę. 
Prezydent dziwi się, że r. Daszyński, który po­
przednio współdziała1 w projekcie „Wielkiego 
Krakowa" —  dziś pm jekt ten nazywa utopią. 
Marzycielem mówca n.c jest.

Opinii prof Cllanowskiego, że plany powinny 
być obmyślane tylko na krótką metę, na (i do 
12 lat najwięcej, żadną miarą podzielić niem o­
żna; samo przygotowanie niektórych projektów 
trwa tyle (grunte pofo: tyfikacyme —  lat 12; 
„Wielki Kraków" —  lat 5). Na uwagę prof. 
Ulanowski ego, że w buażecie powinna być u- 
widoczmona wartoś'1 czynszowa mieszkania pre- 
zydyalnego, odpowiada mówca, że w żadnych 
budżetach tego się nie czyni; ani w budżecie

N U M D H  P O R A N N Y

krajn niema wartości mieszkania marszałka, ani 
w budżecie miasta Lwowa lub Pragi wartości 
mieszKań odnośnych prezydentów. Co do zarzu­
tu, że rozprawy budżetowe rozpoczynają rię za 
późno, wykazuje prezydent, że w r. 1900 roz­
poczęły się obrady nad budżetem 12 mar :a, w 
1901 r. 21 maja, w 1902 r. 17 kwietnia, w 
1903 r. J5  cze. wca. w 1904 r. 14 czerwca, w 
1905 r. 13 kwietnia, w 1.&06 r. 22 lutego, w 
1907 r. 23 kwietnia — a obecnie 20 stycznia, 
t. j .  tak wcześnie, ja k  dotąd nigay.

Prezydent wykazuje następnie, odnośnie do 
zarzutów prof. Jaworskiego, że gospodarka gmi­
ny jest zupełnie prawidłowa ZamKmęcie ra- 
chunKów za rok 1906 wykazuje żf wydano o 
198.000 koron raniej, niż było prelimmowane 
w oan^śnym projekcie budżetu. (B iaw sj Prof. 
jaw orski twierdzi, że budżet kończy się wła­
ściw a deficytem o 200 tysięcznym, a p Ep- 
stein, którego zdanie, ;ako finansisty, nawet 
prof. Ulanowski uznał wykazywał, że budżet 
kończy się nadwyżka 412.000 koion (Wesołuść). 
Jeże u dodamy, że amortyzujemy także długi, 
to chyba z tego wyniknie, że budżet nie opty­
mistycznie, jak  twierdzi prof. Jaworski, lecz z 
pesymizmem był układanj Rzucanie słów —  
jak prof. Jaw orski —  „doKąd nas ta gospodar­
ka doprowadzi?", jest zupełnie nieuzasadnione 
Spodziewać się należy, że takie mowy nie za­
szkodzą nam w noszych operacyach kredyto­
wych i że bankierzy me »ędą wydawali sądu
0 możności kredytowej gminy na podstawie ta- 
Kicn słów prof. Jaworskiego, lecz na podstawie 
istotnego stanu rzeczy O epizoazje z aynkeya 
skarbową me chce mówca wspominać; faktem 
jest, że gmina, dzięki przeoczeniu dyrekeyi, nie 
otrzymała tego, co się je j należało.

Obszernie omawia prezydent sprawę d ro ­
ż y z n y :  mieszkań, pieczywa, nabiału i mięsa
1 prostuje twierdzenie, jakoby drożyzna była 
specyamością Krakowa. To zjawisko ogólno- 
państwowe i przyczyna je j leży w pulityce o- 
gólno państwowej, która jest tendencyjnie agrar­
ną, nie dnającą o konsumentów, tylko o produ­
centów i tolerującą kartele przemysłowa Zarząd 
miasta ma jeszcze najwięcej w p ły w u  na stosun­
ki mieszkaniowe i ułatwiać je  może przez po­
litykę komunikacyjną (gruntową). W Krakowie 
główną przyczyną d r o ż y z n y  m i e s z k a ń  
stało się wprost brutalne podwyższenie podat­
ków państwowych, bo ciężar właścicieli realno­
ści zwiększono o przedzło 600 000 koron w prze­
ciągu 2 lat, Nastąpiła formalna orgia podwyż­
szania fasyj podatkowych, klęska stała się tak 
gwałtowną, że - miasto tego znieść nie mogło. 
Ruch budowlany został podcięty, im igracja lud­
ności z Królestwa Polskiego —  zwiększyła cię­
żary mieszkaniowe. Ten olbrzymi przyrost po­
datku został przerzucony na lokato'ów, Obecnie 
rnch budowlany znacznie się ożywrtl ale to nie 
(wystarcza na roczny przyrost ludności, który 
normalnie wynosi 2000 głów.

Oo do d r o ż y z n y  m i ę s  a, to zarząu miasta, 
osiągnąwszy dwukrotnie pewną obniżkę cen, 
może tylko wykonywać kontrolę, a w danym 
razie, gdy przedstawione będą fakta nadużyć, 
je  karać Co do jatek, komunikuje prezydent, 
że odbyły się pertraktacje z kilku rzeznikami. 
którzy podjęli się prowadzenia jatek pod ści­
słą kontrolą i zgodzili się na zatwierdzanie cen 
przez magistrat. W bieżącym tygodniu komisja 
drożyźniana zwołaną zostanie dla tej sprawy.

Prezydent, wykazawszy następnie, że w Kra­
kowie taniego mięsa sprzedaje się trzy razy 
tyło .dziennie co we Lwowie (w Krakowie 2 ty­
siące, we Lwowie 700 klg„), omówił snrawę 
budowy tanich mieszkań dla robotników i u- 
rzędniKÓw, wskazywał na wzrost kosztów robo­
cizny i na fakt ważny, że Kraków przeniesio­
ny został do niższej klasy podatkowej. Prezy­
dent odpiera twierdzenie p. Łepkowskiego, że 
gmina sama daje przykład lichwy mieszkanio­
wej, skoro podwyższyła czynsz o 85.000 koron 
rocznie. Skąd p. Łepkowski tę cyfrę wziął? 
W budżecie ta cyfra oznacza zupełnie co inne­
go, a mianowicie wzrost dochodów gminy z za­
rządu majątku miejskiego. Mówca protestuje 
energicznie przeciw publicznie wypowiedziane­
mu i tak ciężkiemu zarzutowi, jakoby gmina 
dawaia przykład lichwy mieszkaniowej. Je s t  
zupełnie przeciwnie. Mówią nawet, że wynajmu­
jemy może za tanio, ale inaczej byc nie może,, 
bo chcem y ludność trak tow ać r>o obyw atelsku 
(Oklaski).

Na zarzut p. Łepkowskiego. że nie dopu­
szczono go do przeglądnięcia rachunków w spra­
wie wydatków na urządzenie mieszkania pre­
zydenta miasta, zaznacza prezydent, że zupeł­
nie słusznie się stało, bo wglądanie do ksiąg 
dozwolone jes t tylko organom kontrolnym, t. j. 
sekeyom i komisyom. lub referentom danej 
sprawy.

Następnie odpowiada yrezyienf na posimaty 
ludności żydowskiej, podniesione przez radców 
ara Ignacego Landana i dra Rafała Tiandaua. 
Nieprzyjmowanie rękodzielników żydowskich do 
cechów jest negacyą stanu prawnego i mówca 
usilnych dołoży starań, aby —  a w tyra kie­
runku toczą Rię rokowania —  znaleść takie 
wyjście, ażeby ten trudny, wobec tradycyj ce­
chowych w Krakowie problemat został rozwią­
zany Również osobiście je»t prezydent zwolen 
nikiem tego słusznego postulatu, aby żydzi pia­
stowali stanowiska nauczycieli w śródmieściu. 
Mówca reagował jeszcze na -  ywody p. Koso- 
buckiego co do utworzenia dzielnicy rękodziel­
niczej na gruntach pofortyfikacyjnycb i przy­
rzekł w Krajowej komisyi przemysłowej posta­
rać się o znaczniejsze zasiłki dla samoistnych 
rękodzielników

W końcu swych wywodów odpowiada w spra­
wie p o s t u l a t ó w  p o l i t y c z n y c h  Ł j .  re-
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formy s t a t u t u  miejskiego i zaznacza, że p. 
Daszyński sam się skazuje na pesynizm i ne­
g ację , bo żąda od tych, którzy wystąpili z par­
ty I k Miserwatywnej i przeszli do demokracji, 
pewnego ugruntowania lego zwrotu i w końcu 
oświadcza- że się nic po tej ewolucyi nie spo- 
dziev a. Otóż prezydent oświadcza, źe on i jego 
najbliżsi przyjaciele polityczni srać będą przy 
realnym i stanowczym postulacie, zawariym w 
ogłoszonej odezwie Unii demokratycznej, bo od 
jego spełnienia zależy cała przyszłość polity­
czna krajn, łączność Sejmu z reprezentacją w 
Wiedniu. Byłoby nieszczęściem, gdyby w Sej­
mie istnieć miała większość konserwatywna 
a reprezentacja poselska w Wiedniu była rady­
kalna, czy demokratyczna 

Jesteśmy wprost za słabi, aby pozw alać so­
bie na tanie eksperymenty i ciążyć mnsimy do 
konsolidacyi sił, aby tak Sejm, jak  i Koło pol- 
sKie b jły  jednolite cc do politycznych zapatry­
wań Co było doDre przed wyborami do parla­
mentu na mocy powszechnego prawa głosowa­
nia. to dziś jest niemożliwem. Kto tego m.nać 
nie chce, ten wprowadza Kraj na fałszywe tory 
poiuyczne. Ale liczyć się trzeba z tem, że za­
sady nasze przedstawić możemy jedynie jaKo 
postulat mniejszości, bo większości w Seimie 
nie posiadamy.

R. m. D a s z y ń s k i :  Niekoniecznie potrzeba 
większości!

Prez L e o :  Sooyaliści, aczkolwiek byli w 
mniejszości, zmusili parlament do przeprowa- 
dzeuia powszechnego prawa glosowania. Teraz 
socyaiiści, którzy są w takiej sile, oddziałać 
mogą na Sejm, a przedewszystkiem na iząd. 
Gdy u ąd  zechce, większość konserwatywna rie 
oprze się zaprowadzeniu czteroprzymiotpikowe­
go prawa głosowań>a w sejmach. Jak  długo 
r/,ąd będzie stał na stanowisku, że Sejm tj 
tylko wielka Rada powiatowa, o spełnieniu te 
go postulatu niema mowy.

Oo do reformy statutu miejskiego zaznacza 
mówca, że uważałby tylko za czczą demonstra­
c ję , gdyby radził nad zmianą iego dla małego 
Krakowa, jeżeli za rok będziemy już mień 

Większy Kraków". Więksże miasto nie pomie­
ściłoby się w opracowanej na mniejszą skalę 
ordynacyi wyborczej, bo przecież i struktuia so- 
cyalna „Wielkiego Krakowa" będzie inną jak 
dzisiaj. Niektórzy nawet . oDawmją sie, aby 
wpływ tych warstw, które reprezentuje poseł 
Daszyński, nie był zbyt wielkim. Mówca tych 
obaw me podziela, wyjście z sytuacji znajdzie­
my w kompromisie. Nie chcemy nikogi krzyw­
dzić i przy szczereir. współdziałaniu musimy 
dojść do porozumienia. Prezydent ma nadzieję, 
że Sejm na najbliższej sesyi przez załatwienie 
„Wielkiego Krakowa" umożliwi radykalną zrań 
nę statutn m. Krakowa

Prezydent kończy- ' Skorośmy przescli do 
obozu demokratycznego, poczuwamy się  do o- 
bowiązku spełnienia tycn postulatów, które sta­
wia demokracja w stosunkach, wytworzonych 
w państwie (Żywe oklaski).

Wiceprezydent S z a r s k i :  Zamykam posie­
dzenie.

R. m. n i a n o w s k i :  Proszę <t głos dla fak ­
tycznego sprostowana

Wicepr S z a r s k i :  Posiedzenie zamknięte. 
(Wiceprezydent schodzi z trybuny wśród oKrzy- 
kćw prof. Uianowskiego).

tmm* ® Hikiiiczech.
(Telegramy „N. Reformy" z  23 stycznia.)

P o l o f e a l e  w  B e rlin ie ..
Berlin. Wbrew wszelkim oczekiwan;ora, dzi eń 

w c z o r a j s z y ,  według dotychczasowych donie­
sień m i n ą ł  z u p e ł n i e  s p o k o j n i e ,  a b a r ­
dz o  l i c z n e  o d d z i a ł y  p o l i c y j n e ,  skonsy- 
gnowane przed pałacem cesarskim i parlamen­
tem okazały się z u p e ł n i e  n i e p o t r z e b n e ­
mu Policjanci nie dozwalali zatrzymywania się 
przed parlamentem, ani w psfbłiśu zamku ce­
sarskiego, chociażby dwom przechodi ’om.

Ż o ł n i e r z e  p o l i c y j n i  są b e d z o  zm ę­
c z e n i  i z d e n e r w o w a n i ,  gdyż od o ś m i u  
dc t r z y m a j ą  i c h  c i ą g l e  w p o g o t o w i u  
tak, iż p r z e z  t e n  c z a s  ż a d e n  z n i c h  
n i e  b y ł  n s i o b i e  w doran

Bezrobotni.
Berlin. Ja k  wielką jest l i c z b a  b e z r  o b i ­

t n y c h  w Beplime, świauczy o tem fakt, pod 
niesiony przez „Yowaerts", że organizacje so- 
cyalistyczne wypłaciły w o s l a t n i m  k w a r ­
t a l e  tiOb.OOO m a r e k  w s p a r c i a  bezrobo­
tnym. podczas gdy o s t a t n i c h  l a t  c a ł o r o ­
c z n e  w s p a r c i a  nie dochodziły n a w e t  po­
ł o w y  t e j  -sum y.

winen otwarciem parlamentu*
Berlin. B. W olfta donos., W  pobliżu g m a ­

c h u  p a r l a m e n t u  wygląd placu wczoraj nie 
wiele się różnił od zwykłego. Widać tylKo sil­
ne oddziały policyi pieszej i konnej Dotąd nie 
zauważono większego zbierania się Indu.

W parlamentarnych knloarach panowało przed 
otwarciem posiedzenia b a r d z o  w i e l k i e  o- 
ż y w i e n i e  GaJerye były przepełnione.

P o s i e d z e n i e  p a r l a m e n t u

Berlin, 23 lutego 
Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu przy­

stąpiono do i n t e r p e l a c y i  s o c j a l i s t y c z ­
n e j  w s p r a w i e  z a p r o w a d z e n i a  po­
w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a  w pań­

stwach związkowych i w sprawie i nr. e r p e l a -  
c y i  c o  do z a j ś ć  z 10 b. m

Oświadczenie kanclerzu
Kanclerz ks. B  iii o w oświadcza: Odmawiam 

udziału w dyskusyi nad prawem wyborczera 
w Prusiech (B rav a  na prawicy), ponieważ spra­
wa ta należy do kompetencji organów ustawo- 
dawezjeh Prus i jest w e w n ę t r z n ą  s p r a ­
w ą  t e g o  p a ń s t w a .  (Bardzo słusznie, na pra­
wicy).

IV sprawie i o t e 11> r I a u y i c. u do z a j ś ć  
s 10 b. m. oświadcza kanclerz. W  myśl p r z e ­
p i s ó w  u s t a w o w y c h ,  polieya przedsięwzięła 
potrzebne zarządzenia, aby przeszkodzie wykro­
czeniom ulicznym. 0  ile wojsko było w kosza­
rach skonsygnowanc, stało się to w wy k o n a ­
n i u  w ł a d z y  w o j s k o w e j ,  aby wszelkie żą­
dania celem ochrony porządku były natychmiast 
spełnione, (Brawa na prawicy). Muszę więc od­
mowie odpowiedzi na interpelację.

Kanclerz o demonsiracyach,
Wczoraj przyszło ponownie do starć między 

demonstrującym tłumem i p o lic ją , przyczem 
znowu musiano zrobić użytek z broni (Głosy n 
socyalistów: Musiano? —  żywe potakiwania na 
prawicy). - Wobec tych zajść czuję potrzebę z 
tego miejsca n i e z a w i ś l e  od i n t e r p e l a -  
c y i ,  wystosować, jako kanclerz, słowa powa­
żnego upomnienia pod adresem krajn (Niepokój 
u socyalistów). Nie jest zwyczajem niemieckim 
przeuosić politykę na alicę (Żywe biawa na 
prawicy). .Stronnictwa nii potrzebują zbwgo- 
wisk ulicznych, aby ich głosv usłyszano (Bai - 
dzo słusznie). Ulica należy do wolnej komuni­
k a c ji (Żywe wykrzykniki n socyalistów) Obo­
wiązkiem każdego obywatela jest szanować 
przepisy o spokoju publicznym, zaś staranie o 
poważanie tych przepisów i ewentualne wymu­
szenie ich jest obowiązkiem władzy. Każde u- 
siłowanie zakłócenia spokoju publicznego musi 
być i pędzie odparte (Żywe brawa na prawi­
cy). Nie ścierpimy, aby agitatorzy panowali na 
ulicach. W i e l k i m  b ł ę d e m  b y ł o b y  s ą ­
d z i ć ,  i ż  d e m o n s t r a c j e  w y m u s z ą  c o ś  
od r z ą d u ,  któiy Iwiadom jest sw^-h obo­
wiązków (Brawa na prawicy, niepokój u so­
cyalistów) To w Niemczech nigdy nie pędzie 
miało miejsc®. Mdm uad-.icję, ze stronnictwa 
bnrżuazyjne jednomyślnie potępią te wykrocze­
nia (Żywe oklaski). Party a socyalistyczna przez 
demonstracye w dnin 12 b. m, wstąpiła ra  złą 
drogę; ostizegam ją  od kroczenia po rej dro­
dze i zwracau się do ludności robotniczej z po- 
waznem i z życzliwego serca płynucem napo­
mnieniem (Żywy niepokój i rozmaite wykrzy­
kniki u socyalistów).

Ks. B i l l ó w:  Tak jest, z serca, Które jesc o 
wiele życzl suszem dla roDotników j'ak wy, — 
aby się z drogi porządku nie dali odwipść — 
i aby dla fanatyków partyjny en nie narażali 
swej skóry. (Żywe oklaski na prawicy, wielki 
niepokój u socjalistów). Odpowiedzialność za 
następstwa będą ponosił) nie władze lecz pod-, 
burzy ńele (Żywe oklaski na prawmy niepokój 
n socyal.stowj. _

Wniosek o otwarcie dyskusyi.
Pos, S i n g e r  wnosi o t  w a r c i e  d y s k  e s y  i 

n a d  i n t e r p e l a c y ą  WntoSbk przyjęto 
K a n c l e r z  i i n n i  c z ł o n k o w i e  R a d y  

z w i ą z k o w e j  opuszczają salę.

Oyskusyu,
Pos. F i s c h e r  fsoc) zaczyna swe przemó­

wienie w ś r ó d  w i e l k i e j  w r z a w y ,  przy 
czem w i e l u  p o s ł ó w  o p u s z c z a  s a l ę  Wy 
wodzi, że onegdajsze demonstracje nie były 
zorgauizowane przez socyalistów. Socyaiiści nie 
dowiedzieli się o żadnym fakcie, któryby mógł 
usprawiedliwić pustępowanit oolicyi. Gdy mówca
chciał mówić o b ł ę d z i e  k a n i l e r z a ,  przywo­
łał go piezydent do p o r z ą d k u

Mówca iswiadc.za dalej, że nigdzie nie mo­
żna zna lesć n ę d z n i e j s z e g o  s y s t e m u  w y ­
b o r c z e g o ,  j a k - p r u s k i .  Jeżeli centrum 
rzeczywiście chce dać katolickim robotnikom 
prawo wyborcze, to ma obowiązek przyłączyć 
się do agitacyi. Chodzi tn nie o żądania par­
tyjne, ale o żądania klas robotniczych. Dnia 
10 b. m nie zakłócono spokoju i (porządku. 
Mówca przyłącza oię do podziękowania kró­
lewskiego za spokojne zachowanie się policyi, 
jednakże nie do uznania za jei energiczne po­
mpowanie. Większość sejmowa ma w swych 
rękach usunięcie demunstracyj, niechaj t\lko da 
prawo wyborcze, inaczej robotnikom i ie pozo­
staje nic innego, jak  demonsrracya Czy robo  ̂
tnicy berlińscy mniej mają praw ja t  narodowi 
pomocnicy handlowi, którzy w zeszłym ro u 
urządzili demunstracyę patryotyczną prze- 
sarzem? Jeżeli (powiada zw ócony do nar 1 be- 
rałów) panowie jatro byście emons za
obecnym systemem wyborczymi sennowym, czy 
wówczas wojsko także będzie skon sygnowane? 
Tu można się przekonać, że nie żyjemy w pań­
stwie prawnem. Anglia, Dama i Anstrya mają 
dla wszystkich stronnictw prawo demonstrowa­
nia na ulicach Ja k  chcecie się spodziewać, aby 
robotnik kiedyś krew swą przelewał za cezy- 
znę, jeżeli mn odbieracie wszelkie prawa' (0- 
klaski u socjalistów, sykania n większości).

Prezydent S t o 11 b e r g przywołuje mówcę do 
porządku za użyte wyrażenie „nlam ia policyj 
na".

Pos. K r e t h  (kons.) oświadcza im. partjń ie  
* ie  wdaje się w dyskusyę nad pruskiem pra­
wem wyborczem. Interpelacja nie jest niczem 
innem, jak  tylko u w i e z i e n i e m  d e mo n -  
s t r a c y j ,  które nie były jednak tak gpokojne- 
mi i imponająceini
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Z oburzeniem stwierdzam — mówi mówca — 
że wezwano kobiety i dzieci1 na zgromadzenie, 
aDy służyły za taran przeciw policyi.

Burzliwe sceny.
Powstaje o g r o m  n a w i z a w a  u s o c y  a l i ­

i i  ów.  Pos B e b e l  g r o z i  m ó w c y  p i ę ś c i ą  
Poa S t a d t h a g e  n woła: k ł a m c a ,  p o d ł y ,  
o s z c z e r c a ,  ł o t r  itd Wicepr. K a e m p f  coś 
mówi, alo w ś r ó d  w r z a w y  nie nożLa go zro­
zumieć Pos. K r e t  h kończy wśród c i ą g ł e j  
w r z a w y  socyalistów. Oczekuję —  powiada — 
ze władze z całą surowością postąpią. Niechaj 
się przekonają, że w Prusiech takiemi demca- 
stracyami ulicznemi nic ni6 możua zrobić. (Ży­
we oklask: na prawicy; sykania n socyalistów)

Dalsze obrady..
Pos. H o m p e s c h  (centrum) składa oświad 

czenże, że parlamentarne centrum  stoi na sta­
nowisku, iż dla Prus należy b e z w a r u n k o ­
wo  d o m a g a ć  s i ę  p o w s z e c h n e g o  p r a ­
wa  g ł o s o w a n i a ,  tak jak istnieje powezech- 
ny obowiązek wojskowy, szkolny i podatkowy.

Pos. B i s s e r m a n n  (nar. lib.) oświadcza, że 
wprawdzie jest zwolennikiem rozszerzonego pra­
wa wyborczego, ale nie cnce tu dysicutować o 
prnskiem prawie wybór.,' gdyż jest to sprawa 
Sejmu pruskiego. Co do s t a n o w i s k a  pru-  
i k  c h  p o s ł ó w  n a r o d o w o - l i b e r a l n y c h ,  
wkrótce odbędzie się zjazd delegatów, który j  o- 
weźmie decyzyę. Odpowiedzialność za przelaną 
k-ew przy takich ekscesach ulicznych, jak  o- 
negdajcze, spada tylko na przewodcćw socja li­
stycznych. Przez to pruskiej reformy wyborczej 
się nie zaoDe.dzie. Jeżeliby robotnicy znowu 
wiernie stanęli przy cesarzu i państwie, wów­
czas żądania ich lepiej będą zastąpione, niż gdy 
ze socyalistami urządzają pochody uliczne Mowr- 
ea uważa za zupełnie odpowiednie zarządzenia 
policyi i sKonsygnowanie wojstea.

Pos. T r a p e r  (woln. partya Ind.) oświadcza, 
że jest przeciwny obecnemu pruskiemu prawu 
wyborczemu, ale także przeciwny demonstra­
cyjni ulicznym, które tylao mogą wstrzymać

zapiowadzeme powszechnego prawa głosowania. 
Kwestya prawa wyoor. nie jest kwestyą oso­
bistą. Zależy cna od stosunków, 3 te są silniej­
sze od osób. (Żywe OKlaski na lewicy) Diatego 
nio można wstrzymać przedłożenia, jeżeli sto­
sunki tego wymagają. (Oklaski na lewicy).

Ks. H o h e m o h e - L a n g e n b u r g  (p państw.) 
oświadcza, że demonstracje wywołały raczej 
połączenie si«j stronnictw onrżuazyjnych, nu. 
ich nastraszenie.

Pos. S c h r a d e r  (woln związek) oświadcza, 
że w walce o reformę wyborczą, partya jego 
postępnje zupełnie niezawiś’e od socyalistów. 
Nie tylko robotnicy socyalistyczni mają otrzy­
mać korzyści z reiormy wyboiczej, ale w ogóle 
szerokie warstwy ludności. Rząd musi prawo 
wyborcze rozszerzyć.

Pos. P a y e r  (połud, niem. p. Ind.) wsKazuje 
na to. że w południowych Niemczech panuje 
w ielkie wzburzenia, bo kanclerz oznaczył tam­
tejsze prawo jako nieodpowiednie. Poczyniono 
tam bardzo aoore doświadczenia z prawem wy 
borczem. Wielkim b ł ę d e m  k a n c l e r z a  było, 
że wystąpił przeciw tajnemu głosowaniu. Z a u ­
f a n i e  do n i e g o  p r z e m i e n i ł o  s i ę  w c o ś  
w p r o s t  o d w r o t n e g o .

Pos. Kcrfanty oświadczyć, że k a ż d y  w a l  
c z ą c y  p r z e c i w  o b e c n e m u  s y s t e m o w i  
w y b o r c z e m u ,  z n a j d z i e  P o l a k ó w  po 
s w e j  s t r o n i e .

Pos. W e t e r l e  (Alzatczyk) radzi interpelan­
tom, aby zainterpelowali także z powodu sto­
sunków' alzacko-lotaryngskich, wówczas kan 
derz bęazie musiał dać oapow'iedź w parla­
mencie.

Odroczenia dyskusyi.
Wniosek socyalistów'  o prowadzenie d z i ­

s i a j  d a l s z e g o  c i ą g u  dyskusyi, o d r z u c 0- 
no, poczem przyjęto w n i o s e k  o d r a c z a j ą ­
c y  i posiedzenie zamknięto.

BUiO>~ y r s c d  U p a d ! ItoJM.
Wiedeń. „Zeit“ zamieszcza korespoudencyę 

z Berlina, przedstawiającą, że Buiow utrzymuje

N £ =W A
się jeszcze tylko dziętcl niezdecyaowanemu stano­
wisku ' rolnomysinych. Upadek Bulowa już się 
zbiiza. Parlament powinien pokazać, że m o ż 1 i- 
w em  j e s t  o b a l a n i e  r z ą d u  nawet w Niem­
cze ch, w których dotychczas w razie konfliktu 
mnędzy rządem a parlamentem ten ostatni by­
wał rozwiązanym.

Telefoniczne l telettnSune
J t e i Reformy"

z dnia 23 stycznia.

D e l e g a c i e .
Wiedeń. Najbliższe p l e n a r n e  p o s i e d z e ­

n i e  d e l e g a c y i  a n s t r y a c k i e j  odbędzie 
się, dnia 8 lutego.

E o m l s y a  b a d i o i o w a
Wiedeń. Korni.-ya budżetowa rozdzieliła wczo 

raj referaty budżetowe. Między innymi objęli 
referaty, z Polaków: dr B i l i ń s k i :  Centralny 
zarząd ministerstwa oświaty i szkoły wyższe; 
dr G ł ą b i n s k i :  Szkoły średnie i biblioteki; 
dr S t a n i s z e w s k i :  Stemple, taasy i naieży- 
tości, oraz podatek od biletów kolejowych i re­
ferat o kontraktach dzieiżawnych 1 czynszo­
wych; d r K o l i s c h e r :  Sprawy KOiejow7e; dr 
K o z ł o w s k i :  Centralny zarząd ministerstwa 
rolnictwa; dr G ł a b i ń s k i :  Centralny zarząd 
min sprawiedliwości.

Z Rusinów objął poseł W  a s i 1 k o sprawę 
patentów, oraz władze górnicze, naukowa za­
kłady górnicze . państwowo zakłady górnicze.

W  miejsce ministra dra Ebenkocka, który 
złożył stanowisko wiceprezesa komisyi, wybra­
no wicepr. dra F  u c h s a.

Następne posiedzenie komisyi wa ■ wtorek 
28 b. m

£ c n a  p r o c e s u  i J e b b u e c h t a .
bb. lin. Prokuratorya tutejsza odniosła się do 

Tzby adwokackiej z żądaniem, aby ara L i e b

Czw artek, 2 3  Stycznia 1 8 0 8 .

k n e c h t a ,  zasądzonego niedawno za obrazę 
majestatu, w y k r e ś l i ł a  z l i s t y  a d w o k a  
t ó w.  Izba o d m ó w i ł a  jednak temu żąuaniu-

P r c c e s  B o h o n a n a  1 L y n a r a .
Berlin. Wczoraj rozpoczął się proces hr. B 0- 

h e n a n a  i L y n a r a ,  oskarżonych, o h o m o ­
s e k s u a l n e  w y s t ę p k i .  Do rozphtwy, którą 
u_nano za tajną, powołano 40 świadków, mię­
dzy nimi H a r d e  na.

Berlin. W procesie przeviw hr. Hohenau i Dy­
narowi trybunał na wniosek oskarżyciela, radcy 
wojennego dra Grunwalda narządził tajność roz­
prawy wychodząc z zapatrywania, że jawność 
mogłaby narazić na szwank dyscyplinę woj­
skową i publiczną obyczajność.

Berlin. H a r d e n  nie przybył na rozprawę 
przeciw hr. H o h e n a u  i D y n a r o w i  i przy­
słał świadectwo lekarskie Proces budzi w ko­
łach ary otok racyi wielkie zainteresowanie, gdyż 
ra„tka hr. Lynara jest siostrą w. księżnej he­
skiej

W y r o k  «  p r o c e s i e  P e t e r s a *
Kolonia. W procesie Petersa zapadł wczoraj 

wyrok Redaktor B r t i g e m a n n  został uwol­
niony, drugi oskarżony B e n i g s e n  został s k a -  
z a n y  n a  100 m a r e k  g r z y w n y ,

Euiia zajść W C leraod e.
Buuapeczt Minister - spraw wewn. wdrożył 

ś l e d z t w o  d y s c y p l i n a r n e  p r z e c i w  ż u ­
pa  n o w i  A n  d a h  a z y ’emn,  z p t w o i n  z a jś ć  
w C z e r n o w i e

P o  z a m a c h a  w  T y f lis ie ;

Sztokholm. Aresztowano tu R o s y a n i n a ,  
który podał, że się nazywa W ł o d z i m i e r z  
K r u s z y ń s k i j  i który —  jak się zdaje — 
j r a ł  u d z i a ł  w T y f l i s i e  w z n a n y m  r a ­
b un k u .  Kruszyńskij przybył tu w niedzńlę 
z F.nlandy. 1 starał się w lozmaitych bankach 
mieniąc noty 500-rublowe, mające c y f r y  b a n k ­
n o t ó w  z r a b o w a n y c h  w T y f l i s i e .  Are­

sztowanie nastąpiło w chwili, gdy Kruszyńskij 
chciał pociągiem odjechać na południe.

Z  M a r o k a .
Casablanca. Malej R a s z e i d  o b s a d z i ł  

z n o w u  S e t c a t ,  zajęty przed paru dniami 
przez Francuzów.

B o s y a  1 Ja  po m a
Petersburg. Pet. 4g. tel. donosi: Księga żół­

ta, ogłoszona przez ministerstwo spraw zagram, 
zawiera dokumenta w sprawie zawarcia ogól­
nej umowy politycznej między Rosyą a Japo­
nią

Aibany. GuDemstor stena nowo - jorskiego 
Hughes, oświauczył w liście do komitetu repu­
blikańskiego w Nowym Jorku, że jeżeli partya 
repuDlikańsKa za mra się oświadczy, przyjmie 
kandydaturę na prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N Ł  D E 5  T A ii.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

n a  1  & $ i i E ]
d e s d r o i / e  i  i Ł u c n e n o e

najlepsze
w handlu Józefa Litawskiego, Kraków pl. 

Szczepański 1, (stary Teatr).
26 oO

\

Tomystoo Stolarzy ® Fateyi ^mysotóiej
ta r t j “st/owaut z ograniczoną poręką.

Wyroby krajowe i własne Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensyonatów i zakładów Kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf, Wawrzecki.

objęło na własność

Skład wyrobów meblowych 
i tapicorskich

p. Alfonsa Wswrzsckipgo w  E r a k o w i e ,  
■ V i ś 1 ł ł  3 ,

_ i poleca go łaskawym względom P . T . Publiczności. 10 8 o

M Ę K O  Hegozyn H  Btotóaęeii Towar IcłiiH j. fu j iiiartiwaie.
i EOtOWSj l i i i®  MGj, OKI t a l i i  Silloau wnn ansa UH: MMB W M it i ŚWîla fflSnięff.w K ra ’ p rzy nL G rofzM ef 1. 3 .

Kalosze rosyjskie 
prawaziws.

Lakier do kaloszy.
Podeszwy i obcasy

gumowe.
Podeszwy wkładko­

we do bucików fil­
cowe,- asbestowe, 
korkowe i słomko­
we.

Smarowidło do obu- 
w>a i podeszwo- 
ochronne.

Lakiery, pasty, kre­
my do odświeżania 
bncików.

Farby i przybory 
do malowań arty­
stycznych.

Przybory dc robót 
piłoczkdwych.

Największy w yj r  Periumeryi, Mydeł i wsseikicli środków toaletowych
H g o i l i  szczotko 

we, żelazne i ko­
kosowa.

Chodniki z Linolenm 
ceratowe i kokos 

i rrzeu śtió ik izL m o - 
leom, ceratowe i 
japońskie,

Szczotki do wyciera 
| ma u >g do ąrzedp. 
Wielki w jbor wy- 

rooów szczotaars. 
Latarki s t s j e n n o ,  

ręczne i Kinszonk. 
Olej i E  jdrolin prze­

ciw kurzowi w lo­
kalach. 

Spluwaczki patent, 
po 6 h sztuka,

i  O p ó t l c £ & 9
Wódkę francuską 

tłr»z« j’a i Mulla. 
i Lam pki elektry­

czne, Kieszonkowe 
i  b& terye do n a
pełoi»n«» ty>-hż-\

I P o r k i n ,  P e k c s in  
i wapno paatewue 
dln bydła. 

SzCłOlki 1 zgrzebl i 
d - koni. Sm aro­
widło na kopyta. 

Przyrządy gimuasi.
pokojowo.

1 Whi.-ely, Sandow i  in- 
ivrh systemów VaiT.o 

! Yibrator »p»rat wibra­
cyjny lerrn iciy

Rynek główny 1, 37 , —  L in ia  A-B.
Ochraniacze uszów 

oó zimoa im rozów. 
Artykuły thim rgi 

tznd i chjgieni-
rz::p.

Papier klozetowy. 
Tarmoforyogizewa-

c-e  ciała.
Lampki platynowo. 

oraz aparaty O'o- 
uateur i L< ugl fu 
do odświeżenia po 
wietrzą w poko­
jach, 443 1 2

Farby ult,i aa do uz v
fi» g t i wa 

Lakiery i Glasnry
<io podłóg.

| Masę frenenską i 
i weshową do z 1 

] pusót znnia podłóg 
i posadzek.

Farby e i n a l j  o w e 
M aria.

Fettingeri suchary 
g  dla psów.

poletają, po cenach n ajtań szy ch :

W jflfłT  HSSK sanerłHi ssurtewe.
PEROLShi

I środek zapobiegają­
cy przy zam iataniu! 

1 unoszenie się kurzu. 
Idealny przy zamia­
taniu dywanów, któ- 

i re trzepać nie po­
trzeba.

Bva rtzy dz eua.a 
- wy»ylit pocztowa.

Najnowsze samoza- 

paln:czki

„Janas", „Ideal“ , 
, Aikomel,‘.

Zaklićt utystrcuio-ksmiciiianki 
i budowiany

Józeftt Kuleszy
naprzeci w cmontar :a w Krako­
wie, posieda wielki wybór goto­
wych pomnirów z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje .ię 
wykonania grobowców w mi o, .cu 
i na prowincji. 7 17 0

K o n s e c s
cukierniczy na wódki do wyazierżawieni». Wia- 
domośó ul Berka Joceio dcza 17, I p, drzwi S 

61 1 O

Z n a k o m i t a .

JUrkla z wkią
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

w K r a t o  wie.
Rok założenia 1853. 24 29 o

Student
poszukuje lekcyi ze szkół normalnych 
za miernem wynagrodzeniem. Zgłosze­
nia poi „Student4 poste restante Raci­
borowice koło Krakowa. 37 io o

posznKnj? jsssady
w Krakowie lub na prowmcyi młody 
"izłnwiek (lat 27). który pracował kilKa 
‘at przy budowach jako lunkcyonaryusz 
kancelaryjny 1 siła techniczna. Posiada 
ładne pisno i znajomość języka niemie­
ckiego. A. F. poste restante Kranów. 

67 a o

J L E S k C Y J

koncertowej gry na cytrze
udziela Walery a He r ma n o wn a ,  ulica 

— - -  Czysta 1 o 45 10 o

mm ra isiU
O m i i w b s *  u M ow it,
poleca sumiennych 1 pracowitych swydi 
członkóR’, jako korepetytorów, guwerne­
rów. mundantów i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne. 661 16 o

Dom © M
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
uL św. Anny 1. 3. 13 14 o

S t ir ie s t
YIT kL gimn. poszukuje jakiejkolwiek 
lekcyi. Udziela także nauki gry na 
mandolinie. Zgłoszenia pod X. Y poste 
restante Kraków. 62 u  o

Pracownia suHan damskich
Długa I. 22, I p. 3962 49 0

Koccesionowanb przez c. *. Namiestnictw?

c a  i h S S s p a c L

Przyjmuje się do pisania i przepisy ora­
nia wszelkie podania, skargi, akta pro­
cesów rewizyjnych, rękopisy i t  p. po 
cenach nader umiarkowanych za zarę­
czeniem dyskrecyi i ze zaręczeniem do­
starczenia w oznaczonym czasie. Konie 
wszelkich manuskryptów bardzo tanio. 
Udziela się również lekcyi pisania na 

maszynie. 330 3 3

Ilrah iw , ni. Eauooioxa L 4 , II. p. 
Godziny biurowe: od 9— 12 i od 3 — 6.

© jt e a ła ś  „ t a j  ndorny
16 11 0 Koron

Józef Glada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześ'adowama unitów 4’—  
B. Bokshiuita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w a tom..................................2 40

— P r z e d  b u r z ą ,  Bceny z r. 1830, t o m ................................................ ra o
— E m f s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1 9 3 8 .....................................................i-ao
—  N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ......................   - .................................. U20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  powieść . .  ...................................... 1 2 0

J . v  Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  w i e k u  l u d z i  — *4o
Do nabycia w Administracji rN. R e f o r m y o r a z  we y?szystkich księgam iacii

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Oddzielne numera Refortiiy“
poranne po 4  h a L , pooołudniowe po 19 k o l. za egzemplarz, nabywać mGina:

O ś w ia d c z a m y
że r y l ą r z n y  s k ła d  n a  K ra b ó w  I e k o ltc ą

ł^oców „EianerLrand Matecr"
oddaliśmy iirm ie

W . E y f f c a w ,  S i i M e n r i c s .
i  żadna in n a firm a ani wprost, ani pośrednio według naszych  umów 

otrzymać ich n ie’może

TOW. AKCYJNE „mtiSAWlA"
dawniej J ,  C. MaGhatBek, & Co.

7 wracamy uwagę na

PIERWSZA KRAJOWA FKERyKE CMEMICẐ0-K0SHET¥C7HA

IH H A T G O IC Z A
co S u ^ ie n n ia  L. 2 0 .

Esencya miętowa do pfuka-
D l n o ł  oproc* przyjemnego, orzeCwiają- 
'■ * > cego 8i__k j  i zapachu, bardzo ko­
rzystnie wpływa na dziąs«t i zęoy Flakon 1 K

W Krakowie:
W A d m in  is  t r a c y i  „N. R e f  o r ­

ni v u, ul. Jagiellońska iO.
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika g ł , 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

Na M a ł y m  R y n k u :  Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J .  Hopcasa i Salo­
monowej.

Przy nl. S i e n n e  j: Handel J  Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św Ja ­
cka).

Przy ul. F l o r y  a ń  s k i  e j :  Handel 
Wakulskiego 1. 18, 1 rafika Markowicza 
h 22.

Przy nl. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J .  E k L ra  1. l a, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gnrawski 1. 4«

Przy nl. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1. 4. Hardel Ł. Mackiewicza X. 34, Han­
del J  Kusza 1. 33, Handel Berwalda 
1. 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  n 
wy lotu ul. Szpitalnej.

Przy nl. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera 1. 10, W. Rosenblam. skład pa­
pieru, Haudel Rympia 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trauka G. 
Glucklicha.

P i zy ul. W o 1 s k i e j  (przy moście) 
Handel J .  GolJberga.

Przy ui. W i e l o p o l e , :  Handel II. 
Stattera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Badowskiego.

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. 11
Przy ul. D i e t l o w s k i e j :  Kiosk 

biura Hopcasa i Salomonowej,
Przy u* K r a k o w s k i e j :  (w hotel’i 

Mullera) Handel Mannego.
Przy ul K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Y\ ildstossera.
Przy ul. S z c w s 1 i c j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23.
l a c  W W. ś w i ę t y c h  Handel

Frommera, 1. u .
Przy nl D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fik:1 K. Scbreibera, 1. 9 
Przy ul L u b i c z :  Handel B, Rosen- 

stocka, 1. l .
Przy ul, K o p e r n i k a  Trafika J .  

Rosenbauma, 1. 20 .
VII Podgórzu*
Księgarnia Poturolskiego- Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J .  Pobndkiewieza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkicwicza

► ♦  #

r  U U I i l d l d Z l j b i y  jo  twarzy, nadaje 
piękną, m turaaią b^.łość i  je&t nieocenionym 
środkiem do hygienicznego npięKszonia twa- 
rzv Pudełko tnałe pudru białego K. 1 2 0 , całe 
2  ł . Różowy dla blondynek i  kremowy dla 
szatynek i h-unetek. małe pudełko po k . 1 40, 
większe po K. 2 40

Woda fiołkowa J5S ?  ilsS
trądziki, pierzchnienie i  łuszczenie s<>iry, wy­
gładza zmarszczki i dołki ospowo Twarz od 
śwńeżs, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K.

Mydło kosmetycisie r i X - b er f-
nat.ne plamy, ( ena K. 1 ’20.

białe i piękne ręce! Ł l f l
opierzebnięte ręce wyliieloją i wydolikatiiieją 
p<i kilkrkrotnem natarciu k re m e m  ro śllii- 
t i j n i .  SłoiW K. l -60.

Kadzidło sosnowe
pacho, oczyszcza i odświeża powietrze mie­
szkań, w jak  najwyższym stopniu. Flakon kor, 
l -20, rozpylacze od 60 U do 6 K.
/ k n t iJ S p n t t i l iT iPSQwa. w. krótkim 1n u  l i t  u l l l i i i i u  sie piegi, opalenie sło- 
neczno plamy wątrobianc. uadaje cerze awie- 
iną białość', świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
r  II ,  w- | włosom siwym i wypłowiałym po 
r i i l j J l U J I  kilkakrotnem nźyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakunu 3 K. 
W a i P n t i n  dajsilniejsze wrpadanie wło- 
• V d l  C l i  I I I I  Dów wstrzymuje, cebulki wło­

sowe wzmaoni" i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K .t pół flakonu K 3 20. 
M n n n r  usuwa czerwoność nosa i po-
' M d y i l U l i b t u  li, zków. Flakon ii K.
f l r i p n ł a ! i n a  (PQjr pr uny) nadaje twa- o I  IO l■ IC LiIIia  rzy piękną i przyjemni
białość, odo wieża płeć i  konserwuje. Cen i 2  K,
gąbeczka 20 h. 120 24 O

Praszekroślinnoalkafozny 
do czyszczenia zębćw CJn
i kwasy, ktćre sprowadzają ból i  próchnienie 
zębów. Pudełko 60 hal i K. l -20.

W  r u i n  l l A j r u - c L n  Posi,*d» przyjemny, 
t w i J U d .  I W u W O l k d  delikatny i  długo-
trw- ły zaparh. Cena flakonn luniejszejo K l  <k),
większego 3 K.

N i n r p ł i f i s t  " ' J ,borny środek do naiycl.- 
I . J I  C l i l i a ,  miastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękay kolor rzarny i ciemny. 
Cena 2 K

Prawtfzlme MleKo o«5rKoa21 S. 
Praaićzlias Kfem o tfr fte w  l  K. 
Pieauziay puder vimw) 1 i t
? r t J d z i u ) S  H y d ło  Oj o . k o j j  l  K .
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna- 
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy­

raźnie tylko wyroDU

I H P T O W i m

P a i> ł 'u m U  P ierw sz o rz ę d n e j JukoG-
I '  T U I I i y  flakoniki od 60 h. do 6 U.

to a le to w e  I  l e c z n i c z e  w ró­
żnych cenach.

kolońskie f f l a S
Mydła
Wady

njwfhicz iMgrcdiriZ a k ‘ a d  p o g r z e b o w y  

j T A N A  ' 5 Z S T S C 3  E a W E G l O
przY oL Sw. Tomasza i 4, tuż pizy pMi Szaepaisnia Ma: ulica Kupemla 1. 6. —  Telefon Hf 331

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, ora* sprowadzania rwłok ze wszystkich
krajów europejskich. 3 22 0

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L . K. Górski,

\


